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Jan S z m y d ,  Filozojia  moralna Santayany ,  W arszaw a 1968, P aństw ow e  
W ydaw nictw o N aukow e, str. 327.

A utor pracy, którą zam ierzam  krótko scharakteryzow ać, staw ia  
sobie za cel przedstaw ienie przew odnich idei filozofii m oralnej, w zględ ­
nie — gdyż i tym  term inem  się posługuje — etyk i Santayany. W stępne  
partie sw ej książki pośw ięca na naszkicow anie obszernego tła spo- 
łeczno-ideow ego, aby pokazać, w  jakim  k lim acie duchow ym  kszta łto­
w ała  się m yśl am erykańskiego filozofa. R ozpoczyna od życiorysu oraz 
charakterystyki środow iska społecznego, w  którym  w zrastał Santaya­
na, n astęp n ie zaś om aw ia najrozm aitsze prądy i tendencje w  filozofii 
zarów no europejskiej jak i am erykańskiej, w yw ierające bezpośredni 
czy choćby pośredni w p ływ  na jego filozoficzną postaw ę. Na skutek  
tego w  początkow ym  okresie filozoficznej tw órczości Santayany za­
znaczyły  się  pew n e w ahania, zanim  nie w yk szta łc ił się w  końcu jego  
ostateczny profil ideologiczny, który w  oczach autora pracy polega na 
tym , że filozo f „pozostał przy form ie katolicyzm u, odrzucił zasadniczą  
jego treść i m iejsce jej w yp ełn ił założeniam i naturalistycznego po­
glądu na św iat splecionego z w ątkam i idealizm u platonizującego” 
(str. 32).

F ilozoficzna synteza Santayany w yw oła ła  żyw y  oddźw ięk w e w sp ół­
czesnym  sw iecie  um ysłow ym . Jedne k ierunki m yśli ustosunkow ały się  
do niej pozytyw nie, inne natom iast zajęły  postaw ę zdecydow anie  
wrogą. A utor pracy nie om ieszkał uw zględnić rów nież tego aspektu  
tw órczości Santayany, chcąc ją ująć m ożliw ie w szechstronnie i w y ­
czerpująco.

Z k olei koncentruje sw oją uw agę na analiz ie  poszczególnych e le ­
m entów  filozoficznego system u Santayany. W pierw  rozpatruje zagad­
n ienia ogólnej natury, np. poglądy Santayany na specyfikę filozofii 
jako odrębnej gałęzi w iedzy, a w ięc sw ego rodzaju jego „filozofię  
filo zo fii”. P oglądy te dotyczą a) różnicy, jaka zachodzi m iędzy filo ­
zofią a in n ym i dziedzinam i w iedzy, b) podziału filozofii na introspek- 
tyw n o-op isow ą i norm atyw no-postu latyw ną, cj podstaw ow ych tez  
określających teoretyczny status filozofii, a w reszcie  d) m etody, którą 
posługują się  nauki filozoficzne.

W tak 'zakreślonych ram ach rozważa autor centralne tem aty filo ­
zoficznej doktryny Santayany. N ależy do nich punkt w yjścia  i m e­
toda, jaką zastosow ał Santayana, następnie koncepcja człow ieka i jego  
fazy rozw ojow e, a w reszcie teoria poznania. W system ie Santayany  
teoria poznania zajm uje w ażną pozycję. Jej przypada w  udziale opra­
cow ać teorię sposobów  poznania, do których n ależy rekonstrukcja rze­
czyw istości i intu icja esencji, następnie zaś zanalizow ać przedm iot 
poznania oraz relację, zachodzącą pom iędzy tym  przedm iotem  i um y­
słem  poznającym . A jednak pom im o szerokiego uw zględnienia przez



Santayanę problem atyki teoriopoznaw czej, autor pracy uważa za rzecz 
bezsporną, że w  strukturze jego system u centralne m iejsce zajm ują  
zagadnienia ludzkie, hum anistyczne, u lubionym i jego tem atam i są 
tem aty etyczne (str. 96, 98).

W ten  sposób autor przybliża się do w łaściw ego sw ego zadania, 
jakim  jest ekspozycja etycznej m yśli Santayany. Szm yd w yodrębnia  
trzy różne podejścia filozofa  do zagadnień etycznych:

a) h istoryczno-op isow y, b) psychologiczny i c) norm atyw ny.
U podstaw  norm atyw nej konstrukcji Santayany w ykryw a autor 

kilka ogólnofilozoficznych założeń, które w yznaczają zarazem  jej m iej­
sce w  rzędzie znanych z h istorii doktryn etycznych. W rezultacie  
dochodzi do w niosku, że etyka Santayany zaw iera w  sobie elem enty  
indyw idualizm u, relatyw izm u i biologizm u, w  sum ie zaś są one kon­
sekw encją naturalizm u obranego przez Santayanyę za podstaw ę inter­
pretacji zjaw isk  m oralnych.

W ażnym członem  etycznej m yśli Santayany są jego rozważania 
aksjologiczne. N ajw ażniejsze w  nich punkty stanow i teoria w artości, 
źródeł skłonności człow ieka do w artościow ania, a także podział w ar­
tości.

Indyw idualistyczna orientacja etyk i Santayany spraw ia, że w ie le  
uw agi pośw ięca on zagadnieniu w olności jednostki oraz ochronie 
przysługującej jej autonom ii. W tym  też k ontekście należy rozpatry­
w ać nadrzędną ideę etyczną Santayany, jego m ianow icie koncepcję 
celu i ideału życia. P ojęcia te  w yraźn ie się ze sobą zazębiają. N aczel­
nym  ideałem  etycznym  w  ujęciu Santayany jest harm onia, która 
w szakże m oże być rozum iana dwojako. W pierw szym  znaczeniu w y­
raża ona zestrojenie poszczególnych elem entów  psychik i ludzkiej i in ­
tencjonalnych postaw  człow ieka, im plikujących z kolei odpow iednią  
relację pom iędzy uporządkowaną w ew n ętrzn ie  jednostką a jej śro­
dow iskiem . D rugie znaczenie term inu „harm onia” posiada zabarw ienie  
w ięcej subiektyw ne. H arm onia tak pojęta oznacza przeżycie harm onii, 
kontem platyw ne odczucie piękna, stan w ięcej estetyczny, aniżeli etycz­
ny. W zw iązku z zarysow anym  ideałem  życia pozostaje santayanow - 
sk ie rozum ienie celu  etycznego. W idzi go w  „organizacji życia podług 
określonych ideałów , jako celów  przew odnich, zapew niających egzy­
stencji w łaściw y porządek w ew nętrzny i harm onię ze św iatem  zew nę­
trznym ” (str. 106). Zwraca jednak uw agę ogólnikow ość i w ieloznacz­
ność w ypow iedzi Santayany w  tym  punkcie, w skutek  czego granice 
pom iędzy pojęciem  ideału, celu  czy szczęścia człow ieka okazują się  
dość ruchom e i trudne do w yznaczenia (por. str. 108, 177).

Etyczne rozw ażania Santayany dotyczą rów nież jego stosunku do 
innych kierunków , g łów nie zaś do ew olucjon istycznego naturalizm u, 
do n ieprzetłum aczonej przez autora na język polski „genteel tradition”·



oraz purytanizm u. W dwu ostatn ich  w ypadkach chodzi raczej o zja­
w iska charakterystyczne dla am erykańskiej ku ltury społeczno-m oral- 
nej, w yrosłe  ze splotu różrodnych elem entów , do których autor zalicza 
„kalw ińską teologię i teodyceę, purytańską m oralistykę i koncepcję  
życia, n iem iecką idealistyczną... m etafizykę, ... oraz bezkrytyczną im i­
tację kultury europejskiej w  w arunkach am erykańskich, a także abso- 
lu tystyezn o-u n iw ersa listyczn e i form alistyczno-dogm atyczne tendencje  
w  etyce” (str. 134).

Szm yd uw zględnia w  sw ej pracy rów nież ew olucyjną stronę etycz­
nej m yśli Santayany. Zaznacza się ona przede w szystk im  w  nauce 
Santayany o w artościach. W ostatniej fazie sw ej tw órczości filozoficznej 
położył on w iększy nacisk na ideę prym atu społeczeństw a nad jed­
nostką, prócz tego w ysunął propozycję specyficznej postaw y w zględem  
rzeczyw istości, którą określał za pom ocą term inów  „attachm ent” i „de­
tachm ent”.

Obok filozofii m oralności Santayany om ów ił autor pracy rów nież 
zasadnicze elem enty  jego teorii sztuki i teorii religii. U praw niały go do 
tego liczne pow iązania, jakie w  m yśli Santayany zachodzą m iędzy 
m oralnością, sztuką i religią. A utor w ielok rotn ie  w ypow iada przeko­
nanie, że filozofia  Santayany jest poezją, a sam filozo f — poetą. In te­
gralną też częścią jego teorii m oralności są takie tem aty jak koncepcja 
chrześcijaństw a i geneza E w angelii, cel relig ii, jej charakter oraz podo­
bieństw o do poezji.

W trakcie sw ych  rozważań autor pracy niejednokrotnie podkreśla, 
że św iatopogląd  Santayany jest system em  n iejednolitym  i n iekon­
sekw entnym , naw et sprzecznym , w  którym  decydującą rolę grają  
przeżycia im m anentne, przeniknięte p ierw iastkam i poezji i m etafizyki. 
A jednak m im o usiłow ań teza ta n ie została w  pracy jednolicie i prze­
konująco przeprow adzona. M oże w yniknęło  to stąd, że autor poruszył 
zbyt w ie le  w  porów naniu z objętością pracy w ątków  m yślow ych, co 
nie pozw oliło  mu na ich w nik liw szą  analizę i zw artą, a przejrzystą  
konstrukcję logiczną. W iele zagadnień podejm ow anych jest kilkakrot­
nie, co spraw ia w rażenie chaosu. Opis i charakterystykę m yśli San­
tayany łączy autor z akcentam i polem icznym i, przechodząc w  ten  
sposób z jednego stopnia języka na drugi, co stw arza dodatkow e trud­
ności w  zrozum ieniu treści. W sum ie zaś po zapoznaniu się z całością  
pracy czyteln ik  dochodzi do przekonania, że n ie  jest to w łaściw ie  
w ykład  filozofii m oralności Santayany, ile  raczej santayanow skiej 
doktryny w  ogóle. B iorąc w szakże pod uw agę fakt, że na terenie  
polskim  jest ona m ało znana, książka Jana Szm yda spełn i bardzo  
pożyteczną rolę zapoznając czyteln ika polsk iego z dziełem  m yśli jed ­
nego z najw ybitn iejszych  przedstaw icieli filozofii am erykańskiej w  n a ­
szych czasach. A leksandra P aw lik


